
Narodowy Związek Robotniczy.

Od chwili rozdarcia Polski poprzez ciężkie lata niewoli 
trw a w narodzie ciągle żywa, ciągle niewyczerpana — ż ą d z a  
W o l n o ś c i .  Krew i ofiary Konfederatów Barskich—stały się 
w historji narodu polskiego tym posiewem walki za przyrodzo­
ne praw a nasze. I ciągnie się nierozerwalną nicią—tradycja wal­
ki na śmierć lub życie. Po Konfederatach Barskich na widow­
nię polskiego ruchu rewolucyjnego w ysuw a się nowy plan 
walki z ciemiężcą.

I oto w kilka miesięcy po niemem przypieczętowaniu 
rozbioru Rzeczpospolitej Polskiej przez szlachecki i haniebny 
sejm Grodzieński, garść patrjotów  polskich z K o ś c i u s z k ą  
na czele krw ią własną kładzie widomy sprzeciw gwałtowi 
rozbiorców.

Na powstańczym sztandarze Tadeusz Kościuszko wypisuje 
tragiczne hasło: „śmierć—lub zwycięstwo“ , poprzy sięgając przed 
Bożym ołtarzem, że nie złoży broni, póki najezdcy precz z Polski 
nie wyżenie; powołuje do walki w arstw y uciśnione Lud Polski, 
staw iając go w rzędzie wolnych obywateli kraju.

I któż to poparł Siermiężnego Hetm ana w jego szlachetnym 
zamiarze? I któż to na Racławickich polach przechylił szalę 
zwycięstwa? Oto siermiężny zastęp wojska ludowego, bo chłopi 
polscy z Bartoszem Głowackim na czele z kosą w garści zdo­
bywali moskiewskie arm aty. Za przewiny sprzedajnych zdrajców 
przemówiła szczera na tu ra  ludu; przemówiła tak, jak  przysta­
ło na polaka — zbrojną walką.

A na ulicach W arszawy rozpoczął krw awą walkę z Moska­
lem nie kto inny, jak  tylko rzemieślnik polski, ojciec duchowy 
ludu roboczego—Jan Kiliński.

Zaiste, Powstanie Kościuszkowskie, którego dzisiaj pamięć 
czcimy, je s t najpiękniejszą kartą  historji porozbiorowej. Chłop 
polski i lud mieszczański, pomimo zastraszających warunków, 
pierwszy wypowiedział walkę Moskwie! I symbolem dla nas, dla 
naszego ruchu zbrojnego w chwili dzisiejszej — je s t pow sta­
nie w  1794 roku. Jak  wówczas z letargu niewoli powstali 
najbardziej poniżeni i krzywdzeni przez wszelaką przemoc, 
wraz z garścią szlachetnych patrjotów, tak i dziś hufce Le- 
gjonów Polskich zapełnione są dziećmi owych kosynierów 
i kilińczyków.

Składając hołd racławickim bohaterom, wierzymy, iż lud 
polski w 121 rocznicę powstania Kościuszkowskiego zdobędzie 
się na ostateczny wysiłek i podejmie wszczętą przez ojców— 
budowę Państw a Polskiego.

C z e ść  bohaterom Racławickim!

Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa!

Niech żyją Legjony Polskie!

Zar z ąd  
Narodowego Związku Robotniczego 

w Dąbrowie Górniczej.

Dnia i i  kwietnia ię ic  r.


